
Cena 1000 Mk. N a le ż y to ść  p o c z to w a  o p ła c o n a  ry c z a łte m .

PRENUMERATA WYNOSI:
«  Kaliszu miesięcznie 17.000 Mk. 
Z cdmszenfen do donn 20.000 Mk. 
Na prowincji z przesyłką

pocztow ą....... ... ... ... ..  20.000 Mk.
Zagranicą 40.000 Mk.

Cena pojed. egzemplarza 1000 Mk.

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA 0GŁ0SZE&
Za 1 wiersz milim. lub jego miejsce na 
str. 1.2.3. m. 1.500, w tekście m. 1.000 
Nekrologi 1.500 mk. zwyczajne 800 mk.

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI. 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. N° 91. 

Otwarta od 9—12 od 2—6 po pot.
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|  Dr. P. Klinger)
b. s ł .  o rd yn ator  sz p it . w o jsk . w

specjalista chorób wenerycznych r  
x i skórnych.

(wiewania, szczepionki, analizy krwi na syfilis). 
Przyjmuje codziennie: panie od 2- 3 

panów od 4—7
|  w Niedziele i Swifta: g g f w $  g - J

KALISZ, T ow arow a  3, I p ię tro .

a   ^9
Gabinet dentystyczny 9

laboratorjum sztucznych zębów

p. Wolpe-Lampert
przeniesiony do Kalisza. Stary Rynek 17 
I piętro i przyjmuje od 10 do 7 wiecz. 1422

r

L
Dr.med. E.Rozental

ch orob y  w e w n ę tr z n e  i d z iec i.
Plac KILIŃSKIEGO 2.

Przyjmuje od 3  do 5  po południu. g

n

<o

%
*

oięgiel
Dąbrowiecki i Górnośląski

z głębokich kopalń 
CEMENT, W A P N O ,  TEKTURĘ 

SMOŁOWCOWĄ (Papę), 
SMOŁĘ DACHOWĄ, 
NAWOZY SZTUCZNE

i drut kolczasty
d o s ta  r c z a  terminowo i najtaniej

Cow. Handlowe

„Paliwo"
K A L I S Z ,  Aleja Józefiny Nr. 9, 

(w gmachu Banku Ziemi Kaliskiej.)

KUŚNIERZ
który dłuższy czas pracował w Paryżu 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 

kuśnierstwa wchodzące. I
! CENY KONKURENCYJNE! I

W. B L U NI, Wrocławska 14. -

JAR
S. MACIEJOWSKI.

Skład Lamp, Kryształów i Porcelany
KALISZ, Wrocławska 13.

Zawiadamia Szan. Klijentelę iż otrzymał oczekiwany transport

Aparatów do gotowania
i SŁOI do konserw fabryki „J A B“ w Wiedniu.
Ceny ś c iś le  fa b r y c z n e . H andlującym  rab at.

JAR

Mowy w ybór tow arów
na sezon jesienny i zimowy oraz wszelki asortyment materjałów

letnich posiada

S k lep  F a b r y c z n y
Fabryki Sukna w  Opatówku
  daw niej F ied lera  Sp . Akc.
W  sprzedaje hurtowo i detalicznie PO CENACH FABRYCZNYCH. ~MKi 

U lics K o śc ie ln a  w  Opatówku. Budynek F abryczny. 976

T e i s e G R A f l i y -  
Pracowity dzień Sejmui

WARSZAWA1 26, (tel.. wł.). Po onegdajszej 
burzy, wywołanej przez lewicę sejmową, nieza­
dowoloną z wyjaśnień m inistra p. K iernika w 
sprawie postawy policji wobec dem onstrujących 
bezrobotnych w Łodzi, Częstochowie i Bielsku, 
wczorajszy dzień przeszedł w Izbie niezwykle 
pracowicie. Posiedzenie rozpoczęło się już o g. 
11 min. 30 przedpołudniem  i trwało do wieczora 
bez przerw y obiadowej.

Po interpelacjach odbywało się w dalszym 
c iąg i czytanie ustawy o opiece społecznej, 
k tó rą  uchwalono z szeregiem popraw ek i przystą 
piono do dalszych rozpraw  nad ustawą o zakre­
sie działania_ M inistra, reform  rolnych oraz u- 
rzędów i komisji ziemskich. Rozpraw a dotyczy 
jeszcze artykułu  1-go. Pos. Kawecki, polemizu­
jąc z wywodami pos. Poniatowskiego i pos. Kwa- 
pińskiego dowodzi, że praw ica właśnie pragnie 
wprowadzenia w życie reform y rolnej i czyniła 
staran ia w tym względzie w sejmie galicyjskim 
jeszcze przed wojną. Pos Makulski (Piast) u- 
waża za nieodpowiedni projekt pos. Poniatow ­
skiego, dążący do utworzenia trzech instancji, 
mianowicie komisji powiatowej, okręgowej i głó­
wnej, jak również do usunięcia kompetencji Try 
banału  Administracyjnego. Identyczne stanowis­
ko zajm uje następny mówca, przedstawiciel Ch.

D. pos. Rokossowski. Po tern przemówieniu u- 
chwalono wniosek o przerw anie dyskusji. W dy 
skusji szczegółowej pierwszy zabrał głos pos. 
Łuszczewski (Ch.-N.), po nim zaś Maks Maliuow 
ski, Poniatowski i Sanojca (Wyzwolenie) propo­
nują szereg popraw ek, podobnie jak  pos. Ma- 
rjau  Malinowski (P.P.S.). Ukrainiec pos. Wa- 
syńczuk występuje z rezolucją aby rząd okre­
ślił pojęcie „małej własności". Po wywodach 
pos. Dziducha i Sommersteina, kom unista pos. 
Królikowski domaga się, by do głównej Komisji 
Ziemskiej wchodziło z głosem stanowczym 21 
przedstawicieli ogólno-państwowego zjazdu de­
legatów^ okręgowych komisji ziemskich i 5 przed 
stawicieli Związku m iast oraz po 1 przedstaw i­
cielu miast powyżej 200.000-cznych. Po całym 
szeregu przemówień, sprawozdawca pos. Rymer 
wypowiedział się o poszczególnych popraw kach, 
poczem głosowanie odroczono do pory później­
szej. . -

Przystąpiono natom iast do sprawy- kredytu 
20-miljardowego na pomoc rolną w' bież. p., 
którą referuje pos. Łuszczewski (Ch. N.). Pos. 
Ban (Wyzwolenie) domaga się podwyższenia 
tej kwoty do 100 m iljardów , czemu sprzeciwia 
się wiceminister skarbu p. Markowski. Pos. Wa- 
syńczuk żąda pomocy finansowej dla ludności
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$ 2 0 0  mtr. $ 
J kamienia polnego i  J
^  (brukowca) kupi zaraz od stacji za- 
$  ładowania koleji C u k r o w n i a  & 
■# ZB1ERSK. Tamże nadsyłać oferty. ♦ ,

ukraińskiej i białoruskiej. Fos. Wędziagoiski 
imieniem grupy pos. Dąbskiego popiera wnio­
sek pos. Bona. W głosowaniu odrzucono go je­
dnak, poczem ustawę przyjęto w 2 czytaniu.

Na porządek dzienny weszła spraw a uposa­
żenia funkcjonarjuszów. państwowych i wojsko- ■ 
wych, zreferow ana przez pos. Manaczyńskiego 
( Z. Ił. N .).

Ustawa rzeczowa jest uproszczeniem do tych 
czasowych obliczeń i opiera się zasadniczo na 

pewnym schemacie punktów, które są w spół­
czynnikiem stałym. Co miesiąc będzie oznaczana 
w artość każdego punktu, ezyłi m nożna, a wzrost 
drożyzny będzie się obliczało za okres miesiąca 
każdego 15-goito obliczenie będzie podstawą do 
wyznaczenia mnożnej. Prócz tego ustawa zapew 
nia pomoc lekarską urzędnikom i jego najbliższej 
rodzinie.

Nad ustawą wywiązała się dłuższa dyskusja 
w' której przedstawiciele lewicy wypowiedzieli 
opinję, iż nowy projekt nie zaspokaja wyma­
gań. Dyskusję następnie przerw ano i zarządzono 
głosowanie nad .ustawą o zakresie działania Mi­
nistra  reform y rolnej, którą w 2 czytaniu przy­
jęto. Powrócono jeszcze do spraw y uposażenia 
urzędników i tę. również w 2 czytaniu przyjęto.

Na trybunie pojawił się pos'. .T. Dąbsld, mo­
tywując nagłość swego wniosku, domagającego 
się od Ministra spraw  zagr. szczegółowych wy­
jaśnień w sprawie polityki zagranicznej, zwłasz­
cza zaś p ewnych jej epizodów, które poruszyły 
opinję publiczną. Chodzi m. in. o sprawę Gdań­
ska, stanowiska Czech wobec Polski, stosunku 
Polski do M. En tenty, wyników konferencji ba ł­
tyckiej w Rydze, kolonistów niemieckich itd.

Na interpelację powyższą odpowiedział m i­
nister Seyda, wygłaszając krótkie przemówienie 
bardzo rzeczowe i wysłuchane przez Izbę z 
względnym spokojem. M inister odpiera zarzuty, 
jakoby (z wyjątkiem spraw y kopalni Delbruck) 
Polska poniosła w kwestjach poruszonych jaki­
kolwiek uszczerbek, popiera jednak nagłość wnio 
sku z tern, że dyskusja m erytoryczna nad jego 
wyjaśnieniam i odbędzie się w czwartek w korni 
sji spraw  zagranicznych.

Propozycję powyższą Izba przyjęła i na tern 
o godz. 8.3Ó wiecz. posiedzenie zamknięto.

Minister reformy rolnej.
WARSZAWA’ 26, (tel. wł.). Jak  się dowia­

dują, Minister reform y rolnej p. Qsiecki w dniu 
dzisiejszym obejmuje urzędowanie.

Miljard złotych franków z podatku m a­
jątkowego.

„ W y z w o le n ie "  ż ą d a  o d r o c z e n ia  t e j  u-
s ta w y .

WARSZAWA1 26, (tel. wł.). W idownią nader 
charakterystycznych zajść była wczorajsza ko­
m isja skarbowa podczas obrad nad art. 1 ustawy 
o podatku majątkowym. Oto uchwalono przede- 
wszystkiem, że podatek ten ma być ściągany nie 
od 1 lipca, lecz już od 1 stycznia br., następnie 
że rozłożony m a być na klO ra t półrocznych. 
Nadto zapadła uchwała, iż kontyngent tego 'po ­
datku ma wynosić 1 m iljard  złotych franków  a 
nie 750 m iljonów złotych polskich. Przedstaw i­
ciele „W yzwolenia" zażądali, aby glosowanie 
nad temi kwestjami odroczono do czasu przedsta 
wienia przez M inistra skarbu planu sanacji fi­
nansów, gdy zaś wniosek ten upadł, dem onstra­
cyjnie wyszli z sali obrad. Znamiennem jest, 
że żydzi głosowali wespół z prawicą.

Dolar =  600.000 marek niemieckich.
WARSZAWA’ 26, (tel. wł.). W Gdańsku 

wczoraj po południu dolar doszedł do 600.000, 
zaś funt ang. do 2.100,000 m arek niem.. Później 
kurs m arki niem. nieco się poprawił.

Wielki wiec przeciwko faszystom.
FRANKFURT NAD MENEM 26. P a rljf  so- 

cjalistyczue i związki zawodowe zwołały na wczo 
ra j po południu wiec dem onstracyjny przeciwko 
faszyzmowi i drożyźnie. W wiecu wzięło udział
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przeszło 100 tysięcy osób. Do większych rozru­
chów nie doszło, zdemolowano tylko mieszkanie 
p rokurato ra  sądu dr. Hassę, Samego dr. Hassę 
poturbow ana tak  silnie, że wkrótce potem zm arł

P« Korfanty w  Marjenbadzie.
BERLIN 26. Agencja „Telegraphen Union" do­

nosi z P ragi pod datą 24 b.m. cG następuje: „Według 
wiadomości z Marienbadu potwierdza się, że znany 
finansista niemiecki Bosel prowadzi lam rokowania 
ze znajdującym się obecnie również w Marjenbadzie 
przywódcą polskim Korfantym. R0kowania te po­
zostają w związku z akcją niemieckiego i ausbrjao- 
kiego kapitału na polskim G. Śląsku*".

Strajk metalowy trwa.
WARSZAWA 26. Rokowania między przemy­

słowcami, a robotnikami przemysłu metalowego nie 
doprowadziły do rezultatu*.

Przedsiębiorcy oświadczyli g0to".vo;ść uregulowa­
nia płac, jpocząwgzy od sierpnia, na p0dstawie wskaź­
nika komisji drożyźnianej, jako wyrównanie norm 
dotychczasowych proponują 20 _ proc. Przedstawiciele 
Zwiąż, zawodow. kategorycznie oswiadczy'i, iż na 
propozycję tę się nie zgadzają, żądają o b l ic z e n ia  -  
wzrostu drożyzny Co dwa tygodnie, jak w przemy­
śle (włókienniczym w £cdu , nadto żądają aby ty­
tułem zadatku wypłacono im (edn0razowo 55 proc. 
M inister Darowski, pod którego przewodnictwem na­
rady się odbywały, zawiesił posiedzenie do ,u ra.

Katastrofa walutowa Niemiec.
BERLIN 26. Katastrofa walutowa N iemiec do- 

sięgnęła vv dniu dzisiejszym nowych bezprzykładnych 
rozmiarów. Dziś rano w w0l'nym obiegu dolar no­
towany jest 550,000 funt szter. 2,500,000 ma ek niem. 
Jak „Vossisch’e Zeitung" don o® i, w ciągu dnia - 
wczorajszego w Ireichsbanku zupełnie zabrakło ma­
rek  niemieckich, z tego pow0du, że wszystkie banki 
nabrały ogromną ilość marek w celu zabezpieczenia 
wypłat, aż do końca miesiąca. W kołach reclisbanku 
panuje kompletny popłpch wobec konieczności dru­
kowania nowych pieniędzy, które b ę d ą  musiaJv wy­
wołać dalszą zniżkę waluty. Przewidują, Że o 'i le  w 
najbliższym czasie nie zajdą wypadki, które radykal­
nie zmienią całą sytuację, t!o dolar przed końcem b.m. 
może dobiedz mitj0na marek niemieckich. Począw­
szy od trzech dni d o l r  c0dziennie potfnosf sfę o ICO' 
punktów.

Plon zaburzeń we Wrocławiu.
WROG£AW 26, Jak stwierdzono podczas (o- 

stalnich zaburzeń zostało doszczętnie splądrowanych
129 sklepów. Stwierdzono również, że rozruchy zo­
stały wywołane przez komunistycznie usposobionych' 
bezrobotnych. Na razie zaburzenia można uważać-za 
skończone. Z 2.600 aresztowanych zatrzymano w wię­
zienni 1050. osób.

Pogrom żydów w Palestyaie.
LONDYN 26. „Daily Maił" dbhosi, Ze w por­

cie syryjskim Jaffa, najbliższym Jerozolimie, wśódf 
imigrantów żydowskich, którzy nie mogli otrzymać 
w Palestynie zatrudnienia, WyhuChł bunt, który za­
mieniły się wreszcie rv konflikt dwóch obozów ży­
dowskich. Władze angielskie uśmierzyły ten bunt\ 
przypuszczając do tłumu szarżę p*rży poinocy gumo­
wych lasek, r— 25 żydów zastało aresztowanvch, a 
kilku odniosło rany tak, że musiano ich odwieźć do 
szpitala. Jeden z rannych żydów zmarł.

Na tropie świętokradzcow.
GNIEZNO 6. Dalsze dochodzeni'! śleclcże wy­

kazały, że w dobie poprzedzającej fakt popełnienia 
świętokradztwa w katedrże interesowali się ze sacze- 
gólmejszem zajęciem skarbcem, jako zawa tością, a 
zwłaszcza sposobem s trzeżenia, g 0 d(wai przybysze 
osiadli tu i Wyjeżdżający stąd często. Caje zachowa­
li ie się obu tych osf,bników tak w środy 11 bm. jak 
i bezpośrednio p:0tem, a dalej niemożnoić wytłuma­
czenia tego zachowania się zwróciła na nich uwagę 
policji. Zostali 0ni zaaresztowani. Aresztowane ich 
i podejrzane tłumaczenie stosunków s'wych z Gożiow- 
skim dało podstawę do powtórnego ujęcia Gozdow- 
skiego.

W jednym z tych dwu osobników rozpozna! o- 
grodnik katedralny owego tajemniczego pcdróżrtego, 
który wychodził z Walizką w ręce z katedry w chWili 
popełnienia świętokradztlwa i który nie szedł zwy­
kłem wyjściem, lecz schodami obok mie.zkania ks. 
biskupa, koło k0nsystorza, obok mieszkania ks. Hoh- 
manna, na ul. św. Wojciecha. Szczegóły śledztwa 
trzymane są w ścisłej tajemnicy.

Wykrycie olbrzymiej m alwersacji.
SOSNOWIEC 26. Urzędnicy skarbowi z Dąbro­

wy wykryli w Granicy ogromne zapasy cukru. Ujaw­
niono, iż cukier, który przechodził przez magazyny 
w Granicy na Górnym Śląsku, nie był od kwietnia 
b.r. zgłaszany do dodatkowego opodatkowania. Od 
tego czasu przeszło przez wsip0miane magazyny o- 
koło 100 wagonów cukru, z czego dópiero w połowie 
czerwca wysłano blisko 60 wagonów, pozo talą ilość 
władze zakwestjonowaly i  o sprawie zawiadomiły 
wyższe władze w Częstochowie.

Straty, jakie skarb poniósł z pdwodu nieopłaconej 
akcyzy dodatkowej, wyn0szą 2 mi'jardy mkp. Do 
sprawy wmieszany jest cały szereg osób. j ;
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Stanowisko Chrz. Demokracji wobec 
obecnego rządu.

„Dziennik Bydgoski" organ Chadecji pisze: r’
„Pasma lewicowe twierdzą, że Chrześcijańska 

demokracja (Chrzęść. Nar. Stron. Pracy) zamierza 
wycpfać swojego ministra (min. sprawi u rwcścl No­
wodworskiego) z obecnego rządu.

„Jak się dowiadujemy, informacja ta po ega na 
dowolnej k0mbinacji. .Wysnuto przypuszczalnie z zaj­
ścia (W komisji skarbowej, w której przedstawiciel 
Chrzęść Dem. ostro przeciwstlawił się grze naro­
dowej demokracji i str0nniclf,vu Dubanowicca (ob­
szarnicy) które Ib stronnictwa dążą do utrącenia 
projektu ustawy o ppdatku majątkowym, przeznaczo­
nym ha Uzdrowienie iskarbu. Nie mając odwagi przy­
znać (się dio tego otwarcie głoszą, że idzie im o... 
(Podwyższenie sumy, k tóra z t'ego p0wodu ma wpły­
nąć, alę w przeciągu 5 lat t. zn., że wielki kapitał 
chce się wykupić ód  płacenia sprawiedliwego po­
datku, bp woli, że płacą gQ najbiedniejsi vv postaci 
podatków pośrednich i akcyz od zapałek, cukru, 
podwyższanych stale po wąrjacku taryf kolejovvyc'iitd.

„Jasną jest rzeczą, że na taką po'itykę gospo­
darczą Chrześcijańska Demokracja zgodzić się nie 
nroże. Dla tego sprawa dalszego pozostawania jej 
przedstawiciela w rządzie Obecnym staje się aktual­
ną, ale przesądzona bynajmniej jeszcze nie jest.

„Miarodajne koła Chrz. Dem w okręgu naszym 
licząc się z nastrojem mas żądają jednak stanow­
czo, aby klub poselski s tr0nnictwa nas ego zażądał 
oct rządu zmiany obecnego kursu, a raczej polity­
ki protegującej wszelakiego r0d  aju pa skarży i wiel­
ki kapitał — a jeżeli to nie nastąpi w najbliższym 
czasie i rząu się niezwłocznie nie zabierze do upo­
rządkowania stosunków wewn{tr,nych, wtedy w y­
cofanie ministra chadeickiego z 0be<nego gabinetd 
bezwzględnie następie [muśi.

„Daliśm^tobecnemu gabinetowi czasu d 0syć, aby 
chóc trochę dobrej woli w kierunku naprawy stosun­
ków wewnętrznych (Okazał. Dotąd jednak nie widzi­
my nic prócz czczych słów — czynu żadnego. Po­
cieszanie nas, Że „naprawa rozpocznie się późną je- 
sienią“ , nie warte fajki tabaki. Tak samo można nas 
pociesżyć, że to się stanie... na gwiazdikę, a tymcza­
sem pąiskarze u tyją, zaś masy głodem przymierać bę­
dą, a stan średni zmarnieje bo go zgniecie kapiliał 
żydowski i chrześcijański.

„Jak w polityce wewnętrznej tak i w zagra­
nicznej, polityka rządu obecnego jest najfatalniejszą. 
Podkreślamy szczególnie oziębienie st0sunków Ptot- 
skt do państw bałtyckich, a skierowanie całego s-n- 
tymelity w stronę Czetchów, którzy nas błotem ob­
rzucają i brutalnie odpowiadają ma mnizgi, a prze­
śladują na Śląsku, wydartym nam bezprawnie, w spo­
sób tak haniebny tamtejszą lud rość polską, że w po­
równaniu z tęm niczern była po iiyka prześladow­
czą rządu pruskiego za dawnyclt „dobrych czasów".

Na taką politykę Chrzęść. Dem. zgodzić się nie 
może, co niezaw0dnie w sposób wyraźny w najbliż­
szym czasie zadokumentujemy"

Ha marginesie ustawy o państwo­
wym podatku przemysłowym z dnia 

14-go maja 1923 roku.
Racjonalny system opodatkowania powinien o- 

p itrać się na zasadach sprawiedliwych, uwzględnia­
jących z jednej strony gospodarcze położenie krafu 
z drugiej Strony potrzeby finans0we pan .twa,. Zsia­
da sprawiedliwości wymaga, aby podatek był ogól­
ny, tj. ;.aby nie dó tykał specjalnie pewnych iejn ostek 
lub pewnych 'grup, dialej aby by i umiapkiowany, ;j nie 
przeciążał płatników.

Nowoczesna nauka finanspwcści państwowej nie 
tylko uwzględnia (okoliczności gospodarcze p*rz/ o- 
podatkowaniu, sltirając się 0szczedzać możliwi’ w 
stopniu jak najwyższym majątek społeczny, lecz lak- 
że zwraca uwagę, aby Opodatkowanie nie przekra­
czało pewnej granicy, której przekroczenie wpłynę­
łoby hamująco^ lub mogło ograniczyć wytwóiezość 
oraz podział dób^ gospodarczych. To tez pomimo, że 
jako przedmiot do opodatkowania uwzględniany j.sl 
majątek płatnika, to  jednak główną uW!agę zwraca się 
na jego czysty dochód, który stan0wi jak naj acjo- 
nalniejszą podstawę .do wymiaru podatku.

W Polsce, niestety, nowoczesne zasad'v nie zo­
stały uwzględnione, już te z jednej s t r 0ny wskutek 
istnienia w  każdfej dzielnicy innego pysl(emu opo­
datkowania, z drugiej skutkiem polityki podatkowej 
(stronnictw politycznych. Niewątpliwie, że d ięki tej 
polityce podatkowej skarb nasz doszedł dziś do rui­
ny. Bo nie możemy zakrywać oczu na fakt. że nie­
które grupy społeczne dor0bity się znacznych n:ająl- 
kow. podlczas gdy skarb państwa świeci pustkami. 
Uwzględniając powyższe okoliczności, nie n ożn i się 
dziwić, że system opodatkowania zawarły w usta­
wie o paustwowym podatku przemysłowym, nie po­
siada nic postępowego, a przeciwnie jest znscznem 
cofnięciem się Wstecz. Za podlsbawię b0wiein wzięto 
nie czysty dochód (zysk), lecz obrót, c0 w niektó- 
rycłi wypadkach płatnika narazić może na utrace­
nie pewnej części swojego majątku. Z p0dal'k:eTi tym 
zaznajomimy czytelników bliżej, pedając najważniej­
sze punkty wytyczne ustawy.

Każdy obywatel, trudniący się przemysłem, han­
dlem, lub wypełniający wolny zawód w obrębie gra­
nic Polski obowiązany jest do płacenia podatku prze­
mysłowego. Podatek opłaca się nie od zysku, lecz od
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obziotu brutto bez potrącenia jakichkolwiek wydatków 
związanych z prowadzeniem przedsiębiorstwa. Obrót 
w przedsiębiorstwach handlowych i przemysłowych 
jest to suma brutto osiągnięta za wyroby gotowe, to­
wary sprzedane na kredyt lub za gotówkę, lub wy­
dane w drodze wymiany. Dla handlu i przemysłu za­
sadnicza norma podatku wynosi 2 proc. od obrotyu 
brutto, djo czego dolicza się na rzec? gmin miejskich 
pół procent. Zatiftm podatek wynosi 2 i (pół proc. |od 
obrotu. Banki o ^ z  inne instytucje kredytowe płacą 
5 proc. jednak nie od 0t>rotu, lecz od sumy pobra­
nych procentów, komis0wego, prowizji oraz od zyjku 
brutto, osiągniętego z operacji dewizami, papierami 
wartościowemi i walutami 0bcemi, przyczem ewentu­
alnych strat, poniesionych na operacjach, stanowią­
cych drugą część obrotu nie można potrącać z pierw­
szej części lub bilansować strat{y i zyski pomiędzy 
poszczególnemi pozycjami.

Co się tyczy sprzedaży Wyrobów tytoniowych, 
goli i sacharyny, to przyjmuje się jako zarobek b ru t­
to, sumę prowizji, wyznaczoną przez Min. Skarbu, 
poczynając jednak od 1 lipca o b ró t ze wspomnianej 
sprzedaży będzie ustalony na zasadach ogólnych.

Handel hurtowy, prowadzący jednocześnie han­
del (drobiazgowy, płaci również podatek od 1 o wa­
rów przeniesionych do handlu detalicznego. Wszel­
kie pośrednictwa handlowe i przedsiębiorstwa ko­
munikacyjne przyjmują za podstawę do obliczenia 
podatku zarobek brutjto- Przedsiębiorstwa przemy­
słowe przetwarzające obce sur0wce płacą podatek od 
otrzymanego wynagrodzenia brutto.

Każdy płatnik, za wyjątkiem zawodów wo'nych 
obowiązany jest nabyć świadectwo przemysłowe o- 
raz kartę rejestracyjną w Kasie skarbowej danego o- 
kręgu. Nienabycie świadectwa grozi zamknięciem * 
składu. Świadectwo przemysłowe nabyć należy tw 
listopadzie i !w grudniu w iroku poprzedzającym rok 
podatkowy. W r 0ku bieżącym wszystkie świadectwa 
muszą być wykupione do dnia 27 lipca rb. Od sumy 
przynależnego świadectwa zostanie potrącona kwota 
za świadectwo przemysłowe wykupione na począb 
ku bieżącego roku.

Cena świadectw unormowana jest według klas 
miejscowości, 0raz według kategoi ji przedsiębiorstw. 
Przedsiębiorstwa handlowe dzielą się na pięć katego­
rii. przemysłowe na osiem kateg0rji. Przedsiębior­
stwa kalegorji pierwszej nie posiadają p0dzjału miej­
scowości według klas, t. zn. że pr edsiębi0tslwd zar 
liczone dó pierws?ej klasy w jakiejś zapadłej wsi pła­
cą za świadectwo tyto, ile największe przedsiębior­
stwa w' Warszawie lub Poznaniu.

Świadectwo przemysłowe jest lylko częścią U -  
szczenią podatku przemysłowego od p z dsitoiorstw 
handlowo - przemysłowych, samo jednak nieupraw 
nia do wykonywania przedsiębiorstwa, o ile to wy­
konanie wymaga specjalnego PoZwolenia albo koncesji.

M. PACOSZYNSK1.

KRONIKA.,
— U ST Ą PIE N IE  MIN. FINAN SÓW  GRAB­

SKIEGO w ośw ietlen iu  prasy, angielskiej. Jak  
donoszą p ism a angielskie, polski m in ister f in an ­
sów  G rabski w gabinecie p rem je ra  W itosa zre­
zygnow ał jak  w iadom o ze swego urzędu. P rzy ­
czyną rezygnacji jest lak i, że rząd  w yznaczył 
budżet na  a rm ję  czynną w sum ie 709,000000 
złotych polsk ich  na ro k  1924, gdy zaś cały do ­
chód państw a w ynosi zaledw ie 691,000.000 zło­
tych polskich, zatem  deficy t w  kasie będzie wiel 
ki. M inister G rabski, w idząc, że z próżnego n a­
w et m ąd ry  Salom on nie m ógł n a lać , przeto  chcąc 
u n iknąć  odpow iedzialności, w olał zrezygnow ać 
z urzędu.

Obecny rząd  w  Polsce p rocen t chłopski, nie 
chce nałożyć wyższych podatków  na roln ików  
choć niektórzy  z n ich  m a ją  się le ­
p ie j finansow o, niż inne klasy narodu. Rolnikom  
są  czynione wszelkie ulgi, a ciężar podatkow y 
kładzie się na m ieszczaństw o, fabrykan tów , k u p ­
ców, robotn ików  fabrycznych  i w ychudłych z 
n iedostatku  urzędników .

— REGATY KAI5. TO W. WIO SD. t. z. m iej­
scowe odbędą się w nadchodzącą niedzielę dn. 
29 bm., w celu sp raw dzen ia  spraw ności i tren in : 
gu naszych wioślarzy7. Regaty' rozpoczną się o 
godz. 4-ej pp. W sobotę odbędą się przedbiegi. 
P rogram  zapow iada, w yścigi jun io rów  na gi- 
g igach; szóstek, dw ójek, w ehrów  i ham burek .
P o  regatach  w klubie zim ow ym  odbędzie się 
w spólna w ieczerza i zabaw a tańcująca.

— ZE STRAŻY OGNIOW EJ.
Posiedzenie Z arządu K aliskiej ochotniczej 

S traży ogniow ej odbędzie się;w  czw artek, 26 bm., 
o godz. 7 wiecz., w sali s traża ck ie j. '

— ECHA WIANKÓW.
Przez kilkanaście dn i baw ił w K aliszu na 

w yw czasach letnich p. A leksander D rew ing, re-‘ 
d ak to r .,Neue Lodzer Zeitung" Między innem i 
by ł obecnym  na „w iankach" i  op isa ł b arw n  je u- 
roczystość tą  w swem piśm ie, nazyw ając ją  u- 
roczą i p rzep iękną, i że uroczystości tej zazdroś 
cić m ogą K aliszow i w szystkie inne m iasta. Ku 
uśw ietn ieniu  w ianków  w K aliszu przyczynia się 
w znacznym  stopniu  w span iały  park , w  obręb ie  
k tórego w ianki się odbyw ają.

— NA REGATY ZW IĄZKOW E W  BYDGO 
SZCZY w yjeżdżają dw ie osady Rai. Tow arz. 
W iośl., k tó re  p rzy jm ą udział w biegu jub ileuszo­
wym (czw órki w yścigow e) i w biegu now icju­
szów (czwmrki odkryte).

— CH LEB ZNOW U PODROŻAŁ o 500 mk. 
na bochenku  i kosztuje już 6.000 m arek , tj. tyle 
co w W arszaw ie. Czyżby to nastąp iło  z pow odu 
św ietnych urodzajów , jak ie  p rzew idu ją  się w zie 
mi K aliskiej, lub z pow odu zapow iadanego podał 
ku m ajątkow ego.

— MAJÓWKA1.
K aliskie ew angelickie T-wo Śpiewacze urzą­

dza w  niedzielę 29 lipca, doroczną m ajów kę dla 
sw ych członków’, ich rodzin  i wyprowadzonych 
gości. Z abaw a odbędzie się w lesie w  B iernat- 
kach  (na  Poddębinie).

— M IEJSK I PODATEK OD PIW A:
„N a zasadzie rozporządzenia R ady M ini­

s tró w  z dnia 2 lipca 1923 r. Dz. U. R. P. Nr. 68 
z r. 1923, poz. 527, rządow a op ła ta  akcyzow a 
od piw a podniesioną została o 100 proc. Zgodnie 
z powTyższą t ą  podnosi M ag istra t od 1 sierpn ia  
rb. m iejski podatek od piw a o 100 proc., k tóry  
w ynosi stale 10 proc. każdorazow ej akcyzy pań 
sto we j.

— ULGI K O LEJO W E NA ZJAZD LEGJO- 
NISTCW . Min. kolei żelaznych zezwoliło n a  za­
stosow anie ulgi tary fow ej, do jednorazow ych 
przejazdów  uczestników7. Z jazdu Legjonistów  od 
w szystkich stacji do Lw ow a i z pow sotem  we 
w szystkich k ie runkach  w okresie czasu od 1-go 
do 10 sierpn ia  rb ., na  podstaw ie legitym acji 
Zw iązku legjonistów7 polskich, względnie k arty  
uczestnictw a w Zjeździć z podpisem  i pieczęcią 
Z arządu Głównego Zw iązku Stow arzyszeń Legjo 
n istów’ Polskich. W razie  użycia pociągu pospie­
sznego przy  p rzejazdach  grup  oddzielnych nie 
wyżej 30 osób lub osób pojedyńczych za p o ­
spiech należy pob rać  op ła ty  w rozm iarze 50 pr. 
ceny biletu k lasy IV.

— NAPAD BANDYCKI.
D nia 20 bm. o godz. 9-ej rano  dw óch bandy ­

tów7 dokonało  nap ad u  na przejeżdżającego szosą 
z S ieradza do Zduńskiej-W oli S tanisław a S trzy­
żeń skiego, zam. we wsi Czechy, gm. Zduńska:- 
W ola w  odległości 4-ch w io rs t od Zduńskiej-W oli 
k tó rem u za pom ocą gw ałtu  na osobie i doprow a- 
iwadzenia do stanu  nieprzytom ności zrab'ow7ali 
1,695.000 m k. gotów ką i w orek z sieczką, w 
k tó rym  były  ukry te  pieniądze. Po dokonanym  
rab u n k u  zbiegli w stronę Sieradza.

Po na tychm iast zarządzonym  pościgu spraw  
ców’ rabunku  ujęto o godz. 12-ej w poi., a m ia 
now icie: W acław a W ereckiego i F ranciszka S ta­
siaka, obaj zam ieszkali w  Zduńskiej-W oli. z 
k tórych  do w iny przyznał się tylko Stasiak.^

Poszkodow any obu bandytów  poznał. Z ra­
bow ane pieniądze znaleziono w całości, porzu 
cone w życie.

— ZAGINIĘCIE DZIECKA
B lendow ska W eronika, lat 35, zam ieszkała 

w K aliszu p rzy  ul. Nowy-Swiat Nr. 19, zaw iado­
m iła kom isa ria t P. P. o zaginięciu swej córki, 
pięcioletniej Zofji.

— KRADZIEŻE.
Ze sklepu .Joska Seidemana, p r/y  uli. Babinejl 

Nr. 27 w dn . 24 b m. podczas targu skradziono 13 
metr. szewiotu fgranatoweigo wartości 5.200.000 mk. 
Sprawca kradzieży nieznany.

Waksowi Eli [skradziono z mieszkania piZy ul. 
Babina Nr. 1 ubranie wartości pół miljona mk.

Ze sklepu Blumenkranca Joska przy ul. Babina 
Nr. 1 skradlzionjo 14 metr. towaru na sumę 420.000 mkj.

Królowi LdonoWi iz mieszkania jego przy ul. War­
szawskiej Nr. 13 skradziono pluszową feerwetę war­
tości 800.000 mk.. Serwetę znaleziono.

Woźniak Teresie, zamieszkałej Rypinkffiwska 19 
w czasie targu na Nowym Rynku skradziono jej z 
kieszeni palta >10.000 mk. Kradzieży dokonał Bo­
lesław Tomczyk, zamieszkały ulf. NójWa 13 i  Kazi­
mierz .1 abłonski.zam Piskorzewie 19.

Kulturalne oszędnośei.
Pod pow yższym  ty tu łem  w Lwow. „Gaz. 

P o ran n e j"  znajdu jem y a rty k u ł satyryczny treści 
n a s tęp u jące j:

P an  p rem je r W itos w  swej ostatn iej 
w ielkiej m ow ie w  T arnow ie  w ypow iedział wiele 
cennych uw ag na tem at obecnego położenia 
państw a. Mówiąc o gospodarce skarbow ej rzeki 
m. in.: „W  dalszym  ciągu trzeba ograniczać wy 
datk i, trzeba się obejść bez pew nych ku ltu ra l 
ńych w ydatków  na pół, a może cały  rok, skoro 
państw o d jab li b iorą". Z lekka zdziwiony ogól 
dow iedział się z ust w łodarza  państw a, iż p a ń ­
stwo b iorą d jab li m. in. z pow odu zbytnich wy

GIEŁDA WARSZAWSKA.
N ew -Jork 135000
Londyn 619000
N iem cy 0 .2 4
P aryż 8 0 2 0
S z w a jc a r ja 2 4 0 0 0

datków  ku ltu ra lnych . M uszą to być djab lo  nie 
k u ltu ra ln i d jabli. Zw yczajnie ttak  djabli. N iech­
że m i te raz  kto pow ie, że Po lska nie jest n a j ­
ku ltu ra ln ie j szym narodem  na św ieci., jeśli n a ­
w et m usi się' b ron ie  przed  zbytkiem  ku ltu ry ! 
(N a pó ł roku , albo zgoła rok). Jeśliby te raz  
p rzy jechała  do Polsk i jak aś  „k u ltu ra ln a"  m isja  
z ó /argen thaucm  czy innym  Sam ulem  na czele 
i zaopin iow ała o nas, że nie jesteśm y naro d em  
ku ltu ralnym , to społeczeństw o trzepiię łoby  ją  
w  pysk, ażby ją  państw ow i d jab li wzięli. Swe­
go czasu  dom agał się w poprzednim  Sejm ie pos. 
S redniaw ski (P ias t), aby rząd  p rzesta ł subsydjo  
w ać o p erę  w arszaw ską ze względów  oszczędno­
ściowych. W niosek niestety p rzep ad ł ja k  d ja ­
bli. A- szkoda, bo dzisiaj m ark a  po lska s ta łab y  
lepiej. N ie w ątp im y, jednakże, iż po obecnej 
enuncjacji p an a  p rem je ra  sanacja  .skarbu w e j­
dzie nareszcie n a  w łaściw e tory . Należy tedy, 
skasow ać (na  pó ł roku, a m oże cały  ro k ) w szel­
kie subsyd ja  d la tea trów  i innych  gałęzi sztuk 
p ięknych, pozam ykać publiczne b ib ljo tek i i m u ­
zea, a natom iast o tw orzyć z n ich  zaw odow e k u r 
sy praw idłow ego w yrębu lasów7 i rac jonalnego  
wryw ozu zagranicę świń, sukna i zboża. Nie w  
w iem , jak  p an  p rem je r  zantyśla uczynić z un i­
w ersytetam i. Moim zdaniem  należałoby je ró w  
nież zam knąć, gdj7ż prim o: zbytnia nauka prze­
w raca ludziom  we łbach czyni ich, nieszczęśli­
w ym i; sccundo: p rofesorow ie pob ie ra ją  zbyt po 
tw orne gaże, w ięc przez skasow anie tychże sk a rb  
znacznie zaoszczędzi N iew ątpliw ie rząd nasz: 
p rzeprow adzi rac jonaln ie  redukcję  tych zbęd­
nych w ydatków . Poniew aż p raca  ta  będźie a rcy  
tru d n ą , utwrorzy  się zatem  now y rząd , pod  u az  
wą: „K u ltu ra lny  ko m isa rja t oszczędnościow y" i 
p rzydzieli się m u 50 urzędników , 100 stenop istek  
i 10 w oźnych. A może będzie potrzebne nowe 
m inisterstw o likw idacyjne? Jak  oszczędzać, to  
już na ca łą  parę! Poznaj pana  po cholewach'. 
Zgnębim y w ięc (na pół roku , a może cały  rok .) 
ku ltu rę  staniem y się narodem  oszczędnym  i za­
m ożnym  (na pó ł ro k u , a m oże cały  rok..)* a przy, 
zwyczailiby się do bezku ltu ralnych  dob ro ­
dziejstw7, rjfic im y  hasło  (celem dalszej oszczędno 
ści): „D ałoj g ram o tiy je ! I w tedy nas już nape- 
w no d jab li w7ezmą. Razem  z państw em .

Do zobaczenia więc w piekle.

T A R G I  W S C H O D N I E
w e  LWOWIE, od 5 do 17 w r z e in ia .

-1-1-1*1-r ' - _ ~ 1 - ’ - ~'-_i _u~- - — 1
Listę zgłoszeń wystawców zamyka się 31 lipca r.b. 

Zgłoszenia i informacje:
Warszawa: Tow. Akc. „Reklama Polska* 

Jasna 10.
Ekspozytura T. W Marszałkowska 33.

1465

195 trzęsień ziemi na Kamczatce.
[Wulkany, WezuWjusz i Etna, dały  prasie tak 

wiele tematu do  (omówienia o s0bie, że umknęła zu­
pełnie z pod  uwagi „rewto'ucja sejsmiczna, jak# od­
była się Świeżo na Kamczatce. O d dnia 16-go kw iet 
n ia  r.b., nieszczęśliwy ten półwysep przecierpiał 195 
trzęsień  ziemi, mniej lub więcej gwałtownych. T rzę­
sienia te zniszczyły prawie wszystkie istniejące tam 
buttowle. i

Dzień 18 (kwietnia był najkrytyczniejszym ze ‘  

wszystkich T r  zęsieniu ziemi towarzyszyło wówczas 
straszne wzburzenie morza, którego olbrzymie faje 
wyrzucały na brzegi ogromne bloki lodowe.

Jedna  z japońskich fabryk konserw, znajdują­
ca się nad  brzegiem  morza, została zupełnie znie­
siona, a robotnicy jej p0tonęU. Barki rybackie były 
tak zgruchotlane przez fale, jak dSnobne łupinki o- 
rzechów  Wielu r.ybaków [utonęło.

' Dwa wulkany, [zaliczone do  wygasłych', a mia­
nowicie Awaczlisk i Ostrinow, znów rozpoczęły swą 
czynność. Do najciekawszych jednak fenomenów, ja­
kie w ydarzyły się na tej Wfczystkiemi katastrofami 
nawiedzonej i  praw ie polarnej ziemi, należy fakt, 
Że największa z rzek Kamczatki, a mianowicie rze­
ka Kamczatka, czasie tych kataklizmów zupełnie - j 
zniknęła. t
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Olgi budowlane dla miast.
§ I. 1) Budynki parterow e mogą być wzno 

szone przy wszystkich ulicach.
Również przy wszystkich ulicach 'm ogą być 

wznoszone budynki o dwóch kondygnacjach 
(p a rte r i jedno piętro).

Inne Budynki frontowe mogą posiadać wy­
sokość nieprzekraczającą półtora raza wziętej 
szerokości xilicy, przy której są położone.

2) Bucfynti na rogu ulic różnej szerokości 
m ogą mieć od strony ulicy węższej wysokość 
dozwoloną od strony ulicy szerszej, lecz w  tej 
wysokości sięgać mogą w ullicę węższą, mierząc 
od rogu, na odległość nieprzekraczającą dwa 
razy wziętej szerokości ulicy.

3) Jeżeli front budynku, jest od strony po­
dw órza, może wynosić półtora raza wziętą odle 
glość tego budynku od przeciwległej ściany na 
tejże posiadłości lub od przeciwległej granicy 
sąsiada.

4) Jeżeli budynek, względnie odnośny grunt 
tn a  praw nie zapewnione korzystanie ze światła 
na przeciwległej posiadłości sąsiada, wysokość 
budynku lub oficyny może wynosić półtora raza 
w ziętą odległość od przeciwległej ściany sąsiada

5) Gdy budynek, usytuowany jest przy 
wolnym placu lub w głębi posiadłości, w ładza 
budow lana II instancji, może zezwolić na prze­
kroczenie przepisanej wysokości budynku, tak 
od strony ulicy, jak' i od podwórza.

W ysokość budynku mierzy się od górnej 
kraw ędzi grzymsu wieńczącego do najwyższego 
punktu przyległego terenu.

§2. Przy użyciu cegły palonej norm alnych 
wymiarów, grubość ścian zewnętrznych pomiesz 
czeń mieszkalnych nie może być mniejsza od 
I 1/2 cegły.

Grubość ścian winna jednak czynić zadość 
wymaganiom konstrukcyjnym  (statycznym) i 
termicznym, odpowiednio do m aterjałów  uży­
tych do budowy.

§ 3. W iązania dachów mogą być oparte 
na łtclkowaniach stropowych.

Żadne drewniane części konstrukcji dachów 
nic mogą być wpuszczane w m ur ogniochronny.

§ 4. W m urowanych, względnie ogniotrwa 
łych domach jednorodzinnych zezwala się na 
urządzenie schodow i przykrycie k]atki schodo­
wej z m aterja łu  nieogniotrwałego.

§ 5. W domach jednorodzinnych wznoszo 
nych w m iastach na obszarze województw: k ra ­

kowskiego, lwowskiego, tarnopolskiego i stanisła­
wowskiego, piwnice pod budynkam i mogą być 
nie sklepione, i mogą posiadać drzwi leżące, pro­
wadzące bezpośrednio z pomieszczeń przyziemia

§ 6. Zezwala się na częciowo lub całkowi 
te przykrycie szklanym dachem podwórza w 
parterze, o ile przystęp światła i powietrza do 
lokali m ieszkalnych w podwórzu nie będzie u- 
szczuplony, i względy bezpieczeństwa ogniowego 
nie będą stać temu na przeszkodzie.

§ 7. 1) Zezwala się na urządzenie lokali
mieszkalnych w suterenach, w wypadkach, gdy 
naturalna spadzistość terenu wymaga budowy 
suteryn, wzniesionych znacznie ponad poziom.

2) W domach istniejących jakinow ow zno 
szonych, bez względu na w arunki terenowe, mo­
gą być czasowo, aż do odwołania, również u- 
rządzane w suterynach lokale mieszkalne. Za­
równo w wypadkach pod 1) jak i 2) winny być 
zachowane następujące warunki:

a) conajm niej połowa wysokości suteryny, 
w której urządzony ma być lokal mieszkalny, 
winna znajdować się pod przyległym terenem, 
okna zaś winny mieć w świetle futryny eonaj- 
mniej 1 m etr wysokości ponad przyległy teren 
i posiadać powierzchnię rów ną przynajm niej 
1/10 powierzchni podłogi izby mieszkalnej;

b) spód ziemny suteryn winien być suchy, 
m ury przylegające do ziemi, jakoteż podłogi, win 
ny być izolowane i od zawilgocenia skutecznie 
zabezpieczone;

c) każdy pokój mieszkalny w suterynach, 
musi mieć komin wentylacyjny ssący, wyprowa 
dzony ponad dach.

d) drzwi suteryn mieszkalnych nie mogą 
być urządzone bezpośrednio na ulicę.

§ 8. Zezwala się na urządzenie mieszkań 
w poddaszach, przy  zachowaniu jednak niezbęd 
nych ostrożności na wypadek pożaru. Jeżeli ta 
kie poddasza będą urządzone powyżej dopusz­
czalnej wysokości domów, nachylenie dachu nie 
może przekraczać 60 proc., suma zaś szerokości 
występów okiennych poddaszy nie może prze 
kraczać połowy długości odnośnego frontu bu­
dynku.

£ 9. Zezwala się aż do odwołania na wzno­
szenie budowli drewnianych w dzielnicach, prze 
znaczonych pod budowle ogniotrwałe. Takie bu­
dowle drew niane jednak nie mogą mieć więcej 
niż z kondygnacje,'w inny być pokryte ogniotrwa! 
le. i winny posiadać kominy m urowane od funda 
mentów. inne przepisy przeciwogniowe winny 
bvć zachowane.

§ 10. W miastach na obszarze b. zahoru 
rosyjskiego w wypadkach, gdy budowla zosfała 
wzniesiona w miesiącach letnich, lub zastosowa­
no sztuczne środki osuszania, zezwala się na 
zewnętrzne i wewnętrzne ,tynkowanie budowli 
mieszkalnych w tymsamym roku kalendarzowym  
w którym  ściany budowli zostały wyprowadzone 
pod dach. Pozwolenia na takie tynkowanie udzie 
la władza budowlana I instancji.

§ 11. Pi’zepisy paragrafu 1 z wyłączeniem 
ustępu drugiego punktu 1), oraz punktu 5) tego 
paragrafu, tudzież przepisy paragrafu  7) punktu 
2 i paragrafu  9, mogą Być całkowicie lub w ści­
ślejszych granicach, stosownie tylko po zapadnię 
ciu odpowiednich uchw ał rad miejskich, wzglę 
dnie gminnych.

§ 12. W dzielnicach o charakterze zabyt­
kowym możność korzystania z ulg przewidzia­
nych w paragrafie 1 niniejszego rozporządzenia 
uzależnia się od zgody władzy konserwatorskiej.

§ 13. Przepisy niniejsze m ają zastosowa­
nie: j .

a) w miastach, w których obowiązują prze­
pisy ogólne policji budowniczej dla miast w Kró
lostwie Polakiem z dnia 26 września 1820 r 
(Zbiór Przepisów Administracyjnych, K róle­
stwa Polskiego Wydział Spraw W ewnętrznych i 
Duchownych, Cz. I Gospodarstwo miejskie, 
Tom II, wyd. 1866 r.);

b) w m iastach, w których obowiązuje usta­
wa budowlana b. cesarstwa rosyjskiego (Zbiór 
Ustaw b. cesarstwa rosyjskiego," tom 12. cz. I, 
wyd. 1900 r. i uzupełnia z r. 1906, 1908. 1909, 
1910 i 112); 9

c) w miastach Lwowie i Krakowie:
d) w m iastach, w których obowiązuje usta­

wa z dnia 28 kwietnia 1882 1*., zawierająca prze 
pisy budowlane dla gmin miejskich (T)z. u. i 
•rozp. kr. G i i i  z Ks. Kr. W: N r: 77)

c) w m iastach, w których obowiązuje usta­
wa budowlana, z dnia ( kwietnia 1889 r.. dla 
znaczniejszych miejscowości w Królestwie, Gali­
cji i Lodomerii, wraz z Wielkiem Księstwem Kra 
kowskiem, (Dz. ust, i rozp. kr. dlla Kr. G. i U. W, 
Ks. Kr , Nr. 31).
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FABRYKA OGRO­
DZEŃ DRUCIANYCH

J Szczepiła
w K aliszu ,

. j ?  ulica Młynarska 9 (obok
cmentarza) dom własny

wykonuje wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu ocynko­
w a n e j  jak to: ogrodów, parków, łąk, podwórzy, skwerów, 
pzkółek ogrodniczych, cmentarzy grzebalnych jak również 
sosiada stale drut kolczasty, skobelki, arfy do węgla i żwiru 

materace do łóżek, wycieraczki do nóg, kraty do okien i t. p.
1085Ceny p r z y stęp n e .

f
w pobliżu koleji kupi poważna firma Wielkopolska.

Oferty z dokładnem podaniem ceny proszę prze­
słać pod adres J. W O L N I E W I C Z

P O Z N A Ń
1485 P iek a ry  12.

m ajątek O)
00

składający się z dwóch domów, 
ogrodu owocow ego i morgi 
ziemi do sprzedania we wsi 
Plewnia przy szosie Kalisko-Tu- 
reckiej, wartość 25o.ooo.ooo  
marek. Bliższe wiadomości 
ul. Garncarska C, III piętro m. 9.

Zginął patent Ul htegorji
wydany przez Izbę Skarbo­
wą w Kaliszu na sprzedaż 
m ięsa w jatce Nr. 11 na 
imię Alberta Lange 1488

/ p ę t a  ksiąika ł o j s k m
wydana przez Urząd gm. Staw 

na imię Tomasza Sałaty rocz­
nik 1892. 1490

ig in ą ł patent IV kategorii
za JMq744 ną drobną sprze­
daż obuwia w Błaszkach 
wydany przez Urząd Skar­
bowy w Kaliszu na imię 
Michała Galstera. 1491

Zginą! p o r tfe l z  p ien ię ­
dzm i oraz dow ód o so b is ­
ty  wydany przez Magistrat m. 
Kalisza na imię Tomasza Zaj- 
dnera. 1494
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B ie li opolska Wytstfrcia Sitncmyeii Nawoihr
T. 7 . 0 . p .  -  w BIEDRUSKU

Konta: P K O. 205341. Bank Przemysłowców 
B iu r o  i n i .  S t .  MARCINKOWSKI, P o z n a ń

plac d t ałowy II — Tel, S528
d o s t a r c z a

„Surotoslat
w łasny opatentowany nawóz, zawartości 
10 do 16% fosforu, 1 do 4% -azotu, 58% 
wapna i t. ?d. według analizy Stacji do­
świadczalnej Wielkopolskiej Izby Rolniczej.

Ceny przystępne — Dostawa natychmiastowa
1456
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Do odstąpienia

sklep z mieszkaniem
przy ul. Łódzkiej Nr. 4. 

wiadomość tamże. 1482

Z ginął k w it
od zapłacenia patentu na 
imię Frajdy Stare. 1493

OGŁOSZENIE.
Franciszek Synowiec b. żoł­
nierz wojsk Rosyjskich za­
ginął w 1918 roku za czasów  
okupacji. Prosi o podanie wia­
domości o śmierci swego mę­
ża Agnieszka Synowiec, wieś 
Mejaczewica Sieradzkiego pow. 
za wynagrodzeniem. 1479
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